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Szkoła pływania we Lwowie. 


Już od lat kilkunastu istnieja w Wied- 
niui w Pradze instytuty, w.htórych u- 
0zą pływać wedle zasad naukowych. Jest to 
gałęż umieiętności przynosząca horzyści w 
niehezpieczenstwie nie tylko zołnierzowi, ałe 
Dawet każdemu chcącemu nabyć Zzrzęczności 
w ruchu ciata, 


Zdawało się,że Lwów pie maiący rzeki, 
nie będzie inż miał tak pożytecznego zakładu, 
Gdyby zaprowadzony był w innem mieysca 
Prowincyi, hie doszedłby przecie tego stop- 
nia użyteczności , htiórey spodziewać się na- 
leży dostapi w Stolicy, gdzie istnieie tyle 
woyska, gdzie dozór zależyć będzie od nay- 
wyższeg Władzy woyskowey , gdzie iest punkt 
środkowy tylu instytntów mankowyoh i tak 
Znakomita ludność samego miasta, 

Pokonano szczęśliwie wszystkie zawady, 
które się na pierwszy rzut oka pokazały, 
Gorliwoscią i stsraniem Jenerała jazdy Hra- 
biego Fresnela, tudzież ze wpływem Władz 
politycznych, utworzono roku przeszłego fun- 
dusz przez akoyie, dla wystawienia własciwey 
do tegb budowli; chwycono się zaraz do dz e- 
ła a w tyw roku tylko co pera sprzyjać za- 
Czeła, ciągnięto duley budowę. Teraz stoi iuż 
Cały gmach prawie ukończony nastawie P et- 
czynskim a w przyszłym miesiącu rozpocz- 
nie się nauha, 

C. K. Rad; Woieuna wyznaczyła dla in- 
stytutu tego 5oo ZR. rocznie iaho pomoc 
do ntrzymanisa onegoż; zawiadowanie i 
dozor nad tymże, poruczyła iednemn Oficero- 
wi, wysławszy oprócz tego Ą mistrzów pły- 
Wania do Lwowa. T»k Oficer ioh i mistrzo- 
wie ci, pobierać będa oprócz pensyy swoich 
dodatki przez czas trwaiącey naohi. 

Nowy instytut tep, oprócz użyteczności 
SWoiey, htórg pobliczność zapewne z wdzięcz- 
Rością pzna, łączy z sobą inne ieszcze hor- 
Zyści dla Lwowa. 

„Okolica ned stawem Pełczynshim 
' była dotąd ledwie nie pusta a przez igóry i po- 


ka 


części moczary prawie niedostępna. Teraz 
pozakładano dokoła piękne przechadzki, bliskie 
stawu błota osnszono, s na brzegu którędy daw- 
niey rzadko hto przechodził, stanęła teraz pię- 
kna i gustowna budowla; ta połączona z in- 


nemi zakładami Stolicy, iest nowa iey ozdo- 


bs; lecz zapewne będzie wraz trwałą pamiąte 
ha tych wszysikioh, którzy światłem, gotliwoś- 
cią i skutecznem nozestnictwem przyczynili 
li się do tego i dokazali, że przedsięwzięcie 
to w tak krótkiem czasie przyszło do skutku 


P. J. Diimonta niewola Afrykańska 
( Dokończenie) 


Admira? ten nkazał się przed Algi erem 
w Sierpniu 1316; żąd t od Deja uwolnie- 
na wszystkich niewolników Chrześciian, spo- 
sobiąo się oraz do oblężenia miasta, Zapro- 
wągzono nas w liczbie 1510, między Mtóre» 
mi było około 30 Francuzów do iędney 
wiełwey iashini, leżacey na wierzchołku góa 
ry Algierskiey. Z boiaźni rokcszn, oku- 
to nas w łancochy. Ze stanowiska naszego 
mogliśmy wyraźnie widzieć potyczkę, a przy- 
tem spalenie flutty Tureckiey,  Wściehłość 
4 okrucienstwo strożew naszych, wzmacnia- 
ły tyłko modły nasze za zwysięztwem Angli- 
ków; od tych albowiem :podziewaliśmy się 
nwolnienia naszego. Lecz Mininster Deya 
o mało nes tego szczęscia nie pozbawił, gdy 
bee dołożenia się Pana swojego iaż nam 
wszysthim chciał głowy pościnać. Ogłoszono 
nas wolnymi, w tem rzuciliśmy się do ©two- 
ru iaskini, przez co tak wielkie zamieszanie 
powstało , iż zewnątrz iaskioi tylko bardzo 
powoli głowy ścinać zdołano: eztery głów 
iuż było uciętych, gdy Tprcy iednego 2 po- 
śród siebie. wyprawili do Deja, aby ile moć- 
ności położił koniec tey rzezi. Rozkazsał on 
natychmiast wypauscić nas na wolność, zanim 
atoli wrócił posłaniec, leżało inż 52 głów u- 
ciętych; niewolnicy osiagali się ieszcze dłu- , 
go wychodzić z iashini, dopóki okrzyk ra- 


dośny tych co inż naprzód wyszli, nie prze- 
konałich, że w samey rzeczy są iuż wolnymi. 
Obciążewi łańcachami biegliśmy przez oiernia 
i krzaki do brzegów, i 
statki zabrały, i gdzie ia nahəniec zrzuciłem 
przez lat 34 dzwigane kaydany. 

Podziwienia molego nitt opisać nie zdo- 
ła, gdy na pokladzie. ohręta, dowiedziałem się 
o wypadkach rewolacyi Francuzkiey? Maie- 
malem, że mię Anglicy ładzą ; aż dopiero w 
$larsylii przekonałem się o prawdziwości 
tego zdarzenia. 

Kazałem sobie ogolić brodę; móy pod- 
brodek był o 2 oale diaższy iab za zwyczay, 
prócz iego zbradzony, ze skórą zrosły, stwar- 
dniały i iey podobny , tek iż dopiero we 53 
miesiace przez ustawiczne tarcie i nmywanie 
zdołałem pozbydź się owego brudn. Na le- 
wey nodze długo nosiiem narostek od kay- 
dan powstały, który ,5 fanty ważył. 

Dümont zaprowadzony był od Anglików 
do Neapolu; gdzie Konsal Francuzki P. 
Bourcet wszelkie miał o nim staranie. Z tarń- 
tad odpłynął da Mars ylii, znalazł tam to 
warzysza swoiey niewoli, Lyoaczyka, któ- 
ry przez lat 18 był razem z nim współ- 
uwięzicuy; Diimoent ndał się z mim do Ly- 
onu, az tamtąd do Paryża, gdzie d. e4. 
Stycznia stanał, po ZScieletaiey w nim nie- 
bytności. 


Wiadomość do poznania Angielskiey 


marynarki, 
(z Niemiechiego P. Weidmana.) *) 


. Sposob życia na wojennym okręcie zas 
wiera tyle rozmaitych właściwości, i iest dla 
naywiększey części mieszkańców stałego lada 
tyle nieznaiomym, iż spodziewać się mogę, 
że podobnem opisaniem zaymę ciekawość ozy- 
telników tego pisma. 

Okręt liaiiowy Milfort o 84 działach, 
był okrętem Adwiralskim tey floty, która pod 
naczelnictwem Admirała Fremantle w la- 
tach 1812, 13, i 14 po sródziemnem morzu 
krążyła Podług świadectwa wszystkich znaw- 
ców iest ón iednym z naypięknieyszych i nay- 
lepiey zbndowanych okrętów Angielskich. Na 
tym okręcie znaydowały się nestępuiące osos 
by: Admiral Fremantle, Kapitan Ma c. 


*) Z dziennika towarzyskiego 
i24 , 


coku 18zo N. aż 
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gdzie nas Angielskie - 
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Lend (kapitan okrętu liniiowego tna rangę 
pułkownika), Maiorowie Valloh.i Poef 
tel, Pordoznicy okrętowi Hutchison, Bar- 
rand, Grand, Branford, Noble, Pes 
arker, i Napeaw; Królewski komisarz o- 
krętowy Kazon, lekarz okrętowy Doktor N a- 
gles, chirarg okrętowy Abbington, dzie- 
sięnia kadetów morskich ( Midshkipmans) *); 
£ ZOiniorzy rachoiac od felwebla 180 ludzi, 
a tak wynosiła załoga tego obręta wraz Z 
maytkami, posłagaczami eto. 800 głów. Na 
niektórych ekrętsch woiennych znaydaie się 
także kapelan, na Milforcie nie było to 
mieysce obsadzonem. 

Ten liniowy okręt, iak inż wyżey wspo. 
mniono, miał 84 armat po naywiehszey części 
ośimnasto fuatowych. Oprócz tego znaydnie 
się na pohładzie okrętów Angielsk ch wiele 
pomnieyszey broni. którą przy wyłądowasiu 
i innych woiennych wypadkach szalupy a- 


zbraiaią. Okręt iest podzielony na pięć hona 
dygnacyi. Wierzchnie piątro Milforta wy- 
nesiło 108 kroków dłagości, a 24 sze- 


rokości. Na tem znaydowało się pomieszha- 
nie i sala iadalna Admirała, pokóy Kapitana i 
pisarza okrętowego. Na czwartem piatrze (z 
góry rachaiuc) sala jadaloa i pomieszkania Of- 
ficerów, sternika, leksrza, i komisarza, daley 
izba dla służących, maythków i żołnierzy, ia- 
ko też huznie, kachnie i przedziały dla bydła 
rogatego, iagniąt, nierogacizny i ptastwa. Na 
trzecim piatrze znaydaie się apteka, szpital, 
shład broni, areszt, szkeła i pomieszkanie 
kadetów. Na drugim piątrze magazyny i skła- 
dy żywności, a w ostatnim S. Barbara (pro- 
ohownia). W tem tedy pływaiacem miescie 
znayduia się rzemieslnicy różnego, rodzain 
Kowale, cieśle, ślusarze, szewcy i krawcy. 

O 5 godzinie z rana wszyscy są iuż w 
gotowości; za danym znakiem dzwonćm o- 
krętowym znayduiącym się przy wielkim masz» 
cie, rozpoczyna się dzienna praca; naypier- 
wey myią i ozyszczą cały okręt. O 7 godzi- 
nie sniadaią, do czego równie dzwón znak 
deie; Admirał i Kapitan iedza beaftek, mięk- 
hie iaia, i chłeb z masłem , Officerowie piig 
herbatę, żołnierze pożywsia pekelfeisch. O 
9 godzinie daie się znak wystrzałem armata- 
mi do rewii, na ten odgłos spiesza wszyscy 
do swoich mieyso, ponieważ te mieysca «g 
dla każdego ozpaczone, nie widać więc przy 
tem żadnego nieperządkn, a ta punktualność 
przedstawia bardzo 'przyiemny widok. Gdy 


*) Ci muszą ezęść lat w tey randze słuzyć, po ccesk 
zostają Porucznikami. 


Admirst Inb Kapitan wszystko obeyrzy, roz- 
Prasznią się na nowo. Na okręcie znaydnia 
się trzy stoły, o 12 godzinie iedzą kadeci i 
ołnierze, o pierwszey Oficerowie i inne 
Znacznieysza osoby, naresżcie o dragiey Ra- 
ge i Admirał. "Do obu ostatnich zwołnią 
ẹbnami i piszczałkami, czasem przegrywa 
armoniia ulubione God save the king! ewy- 
Czaynie jedzą tylko z Admirałem, Kapitan, Ma. 
iorowię i pisarz okrętowy, ianych zas zapra- 
$zalą jako gości. 

„ Stół Admirata iest wyborny, dania shta- 
daia się z pieczyst różnego rodzaia, z ptastw 
i ciast; półmiski są srebrne, talerza szhklenne, 
Potrawy nie roznosza, lecz każdy bierze co 
Się mu podoba. Na wety zastawiaią owoce. 

a winach obfitował bardzo Milfort, przy 
štole Adumiralskim było wino Bordegolshie zwy- 
Qzaynym nepoiem, oprócz tego Łnaydowało 
Się także wiele Hiszpańskich i Greckich win, 
Szczególnie Cefalonshie i Xeres. Zręcz- 
Rosé Anglików w spiianiu iest do zadziwienia, 
w żadney flaszcę nie zostawnią ani kropli, 


wychilaią aż do dua., Toasty są bardzo 
w zwyozaiu. Czasem także uraczaią Bię 
porterem, Przy tey obfitości win, tem moc- 


niey czuć się daie niedostateh.wody, a iniesz- 
baniec stałego ladu dałby nieraz na okręcie 
butelkę malagi za szklankę dobrey i swieżey 
wody żródłowey. Po obiedzie częstuią się 
Rawa, która jednakże berdzo słabo sporządza- 
ną bywa, Przy stole nie pannie żadna przy- 
lacielsia rozmowa, iah tylko kawę wypuisią, 
wstaie Admirał, a to iest znakiem do rozey- 
scia siy, fiażdy adaie się do swoich poko- 
łów, Na wieczór nic nie iedza, tylko 
Piia herbwtą , albo przy szklance ponczu tra- 
wią godzinkę. Oficerowie ctrzymuią zamiast 
herbaty wino, lab rnm z wodą, i czosnek 
Zamiast cbleba. 

Zpuszczanie i zdeymowanie Żagieł przed- 
Stowiu równie bardzo uderzaiący i przyjemny 
Widok. To zatradnienie odbywa się zawsze 
W wieczór, nim do spania iść maig, Na znak 

ębnem. powstaja powszechne zaborzenie, 
każden spieszy iah z rana przy rewii na $wo* 
łe mieysce. Maythi wyłażą z nedzwyczayna 
tzybkością na maszty, wszystkie sznury i słu- 
Py uginaią się pód. maythami, którzy iah ma» 
chy po nich się nnoszą. Zdaie się, iż za nay- 
mnieyszem uderzeniem wiatra, sa naycichr 
Szem „poroszeniem okrętu, ieden albo drugi 
spaść musi, a tymczasem bardzo rzadkc, pra- 
wie nigdy się to nie zdarza. Podczas nay- 
większych burzy Boreasza, shładaia z zimną 
lhrwig żagle, wiszacemi maytkami rzuca siła 
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Orkana w nayokrepnieyszym sposobie, a te 
chłopaki stoią na swych linwach z spokoyno- 
ścią i bezpieczeństwem , iahby który z nas na 
ziemi. Gdy iaż wszyscy na swych mieyscach 
się znayduią, za dragim odgłosem bębna skru- 
caia żagle z niewypowiedzianą zręcznością i 
szybkością, poczem wszyscy złażą i w szerē- 
gu staia. Za trzecim znakiem przynoszą na- 
reście swoie rogóze wiszące. Gdy każdy 
maytek pewien rodzay ambioyi posiada, aże- 
by się nie dać dragienu wyprzedzić, okazu- 
ie się więc przy tei zatrudnieniu szczegól- 
ne tylko Anglikom własciwe zamieszanie. 

Ubior maytków nie składa się iah tylko 
z koszuli, i białych płnciennych pantalonó w, 
wszyscy noszą trzewiki. [Na szyi maią czar- 
ne chustki iedwabne, a na głowie małe, zół- 
te okrągłe Kapelusze słomiane. Wielka! mo- 
da i pewnym rodzaiem przepychu iest a An- 
gielskich maytków, gdy niebieskie kołnierze 
przy keszulach nosza. Przy zbliżniącem się 
zimnie narzucają na koszule ciemno niebies= 
kie sukienne spencery. Mandar Oficerów mor- 
skich jest koloru ciemno niebieskiego; ich 
rangę Oznacza paramiennik, Admirał nosi dwa na» 
ramieuniki z gwiazdami, Kapitan starszy równie 
„dwa ozdobione dwoma kotwicami, Kapitan 
zaś młodszy z kotwicami bez koron. Porucz- 
nicy maia tylko ieden naramiennik bez żadnych 
ozdób na prawey stronie. Kadeci odznaocza- 
ia się na pół obszytym kołnierzem mundaroe 
wym. Ponieważby pałasz lub szpada na o- 
hręcie zawadzały, noszą więc wszyscy Ofice- 
rowie długie noże. Na lądzie używaią trzy- 
graniastych lakiem obciągnionych, na okręcie 
zaś okrągłych kapeloszów. 

Mundur Oficerów i zełnierzy okrętowych 
iest czerwony. Na okręcie nosi prosty żołe 
nierz biały płocienny spencer, takież panta- 
lony i kamasze, trzewiki, a na. głowie białą 
sukienna furażerkę. Nie konieczną iest po- 
trzebą Angielshkiemu Oficerowi, ażeby pendent 
nosił, iego głównym znakiem iest czerwona 
szarfa, którą podług upodobania na mundu- 
rzy lub kamizelcę wieszać może. 

( Dokończenie nastąpi, ) 


Nieco o pochlebstwie. 


Podohlebstwo było od dawna podatkiem 
należącym się Możnym, płacili go chętnie 
dworzanie, ponieważ nie ich to nie koszto- 
wało, czasem nawet bywało wstępem do dal- 
szego szczęscia, 

Tak Alexandra 


Cz 


wielkiego nazywali 


synem Jowisza, a Owidiusz, który we 
wszystkita nawet i w pochiebstwach przesa- 
dzał, wspominaiąco A aguscie mianował goa 
Jowiszem, lecz na coStągsć teh daleko, czasy 
poznieysze wystawią nam nierównie liczne pray- 
hlady w tym względzie: 

Król Hiszpański Filip T urodził się 
dnia 11. Maia roha 1527 wieczorem, wiaśnie 
kiedy co tylko słonce zaszło. Z tey przyczy- 
ny powiedział mu poźniey ieden z Szambela- 
nów następuiące pochlebstwo: Niedziw że 
przy urodsenin W.K. Msci stonge się skryło, 
wstyd go do tego przynaglił, prrecenwato Do- 
wiem, że W.K. Msc. przyszedłszy do lat, oa- 
łą ziemie blaskiem swego Majestatą oświecisz, 

Henryk IV. mówił raz do Marszałka Ka- 
stylii: że rodzina Walesków, zktórey Mar- 
szałeh pochodził spokrewniona z domem Kry- 
łów Nawarry. Na co skromnie lecz orąz 
pochlebnie odpowiedział Marszałek:  Kró- 
Jowie są podobni Bogom, mogą mieć podda- 
nych lecz nie krewnych. 

Ladwik XIV. iak drugi August otoczo- 
ny ludzmi uczonymi był wielkim ezcicielem 
pochlebstwa; a chociaż się z tym iawnie nie 
wydawał, iednakże po Królewsko nagradzał 
tych, którzy ma wonie palili. Zaana powsze- 
chnie odpowiedz Boala, gdy raz tenże Mo- 
narcha do niego powiedział: S.koda wielka 
ześ W/Pan nie był ze mna w obozie, byłbyś 
naocznym Swiadkiem woyny. Chcialem (odpo- 
wiedział Boalo) pospieszyć za W. R. Mcią, 
lecz zwyoiężyłeś, nim mi ieszcze krawiec pod- 
różne suknie wygotował. SŁ J....ski. 


Wiadomość literacka. 


Drukarnie Polskie postępnig tah dale- 
Qe w sztuce swoiey, że ida prawie w zapasy 
z Frencuzkiemi i Niemiechiemi. Dzieła wy- 
chodzące teraz w Warszawie sę po więk- 
szey cżęści tak pięknie wytłaczane, iż nawat 
Beżdego zadowolniaią Życzenie; cdznaczaią 
się dobrocią papiern, ozdobnemi czcionkami i 
©zystością droha; ceny są mierne. 

Za przykładem Drukarzy Warszaw. 
skich, poszli także Krakowscy. Pszezoł- 
ha Krakowska nowe pismo czasowe, O htó- 
Tem w krótce napiszemy dokładniey w Roz- 
maitościach naszych, iest tah piękney 
edycyi, Że czytelnikowi przyiemność, edru- 
karzowi M. Dziedzichiemu sprawiedli- 
wy zaszczyt przynosi. 
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W Wilnie' wychodzę tahże dzieła po- 
więkczey częsci pięhłhue z pod prassy; dowód; 
że drnkarze storaig sie © poprawę smaka i za” 
słnżenie na uwagę publiczności, 

Chęć wyprzedzania się w doskonalenia 
któreykolwiek załężi literatury, iest zaszozy- 
toa i przyczynia się do wzrostu nauk, dla te- 
go też podsycać igi nieustannie zachęcać ng- 
leży, ani bowiem pisarzóm, ani też publicze 
ności nie może bydź oboiętną widzieć, że W- 
tym oświeconym wieku, kiedy nieszczędzimy 
niczego na wygórowene ozdoby domów, 
sprzętów i sgkien, płody umysłowe wy- 
chodza na.jaw w postaci, nie tylko obrażaią= 
cey smak aczby cókolwiek ulepszony, ale eg- 
miast zachęcenia, wstręt owszem do czytanią 
sprawialacey. ` 

Spodziewać się należy , że przykład dru- 
karzy Warszawskich, Krakowskich i 
W ilenskich, uasladowany będzie tahże i 
we Lwowie, i pożądana iest, abyśmy się tę- 
go, ial nayprędzey doczekali. 

Pismo Czasowe; Bibiioteks Roman- 
sów , które wychodzić miało w tym roku w 
Warszawie i o htorem donieśliśny w N- 
7. Rozmaitości, nie pohaznie się ieszcze- 
dotad na widoku publicznym dla braku pre- 
numeratorów; życzyć by należało, eby praed- 
siebierstwo takowe przysało do shuthu, ponie- 
waż romanse z przeznaczenia swoiegu, Za 
wierać powinny nanhę obzozaiów, i iedynaem 
są sródhiem rozkrzewienia oaey; wszędzie i 
chętnie czytane bywaią, zwłaszcza, śe w przyie- 
mney występnią postaci,a obiętey w sobie na» 
uki nie zapowiadnią, 

Prawda, Że miewamy także romanse nie 
dorseczne i psuiące obyczaie, lecz dla tego 
nie należy według zadania niektórych wzgatr- 
dzać wszysthiemi, wsbór należy do rodzi» 
ców i nauczycieli; człowiek rozumny ałych 
czytać nie będzie. 

Jeżeliby iah się spodziewać należało, za- 
powiedziane w Warszawie pismo: Bibli- 
ioteka Romansów zawierało byłe wybor 
Roimansów Francuzkich, Aagielskhich Niemiec- 
kioh, i oryginalnych , przyczymiłoby się bar- 
dzo korzystnie dla literatory naszey, i w brót- 
ce mielibyśmy równie tak piękne i obfite w 
naoki obrazy serca, cooty i ałomności ludzkich, 
iakiemi śwóy wiek zaszczytnie adarzyli Gold- 
smith, Marmoatel, Bouilly, Pfełfiej, 
Weisse, i Angost Lafontaine. 


naa Nm A ml NA A. 4 WE O ZNOW OO A 


Redakcja F, Ńrattera — Drukiem J, Pillęra, 


a 


